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Sobota, 16 sierpnia 1941 r. 


Brutalna czystka w czerwonej armii 


ma podnieść nadwyrężonego ducha bojowego 


BERLIN, 16. 8. Ustawiczne 
klęski armii bolszewickiej i jej nie- 
słychane straty w ludziach i ma- 
teriale wojennym, skłoniły odpo- 
wiedzialnych oficer. i komisarzy 
znalezienia sobie kozła ofiarnego. 

Z rozmaitych tajnych rozkazów, 
podpisanych przez dowódcę fron- 
tu zachodniego Timoszenkę, wyni- 
ka, iż w oddziałach bolszewickich 
przeprowadza się czystkę na wiel- 
ką skalę. Mocodawcy sowieccy o- 
biecują sobie podniesienie ducha 
wśród wojsk. Wśród postawionych 
Przed sąd wojenny oficerów i ko- 
misarzy znajduje się m. in. ko- 
mandor 188 pułku artylerii prze- 
ciwlotniczej, płk. Galiński i jego 
zastępca polityczny, komisarz ba- 
talionu Żerkownikow, komendant 
oddziałowy tegoż pułku, kpt. Spi- 
rannik, szef laboratorium wetery- 
naryjnego, lekarz wojskowy dru- 
giego stopnia, Owczianikow, szef 
obozu sanitarnego nr. 848, lekarz 
wojskowy drugiego stopnia Belje- 
jewski, komendant oddziału dy- 
scyplinarnego M. Dickmann, jego 
komisarz batalionu Kroll i inspek- 
tor oddziałów pionierskich armii, 
major Umanec. 

Tym i wielu innym oficerom i 
komisarzom zarzuca się, że przez 
niewykonanie rozkazów oddali ko- 
rzyści „bandom faszystowskim”. 

Przyszłość okaże, jak dalece u- 
chroni Sowietów od zupełnej klę- 
ski ich metoda „strzelania w 


kark”. 


BERLIN. 16. 8. Zeznania jeń- 
ców i znalezione rozkazy tajne 
oświetlają charakterystyczne sto- 
Sunki panujące w armji sowiec- 
kiej. Bolszewicy usuwają bezpla- 
nowo oficerów, dowódców i ge- 
nerałów, poszukując winnych 
nie dającemu się powstrzymać 
załamaniu frontu. 

„Tchórzostwo,  niewyzyskanie 
kompetencji służbowych, niezdar- 
Ność, składanie broni i samowol- 
ne opuszczanie pola walki“ spo- 
Wodowało rzekomo to załamanie. 

Ulotka znaleziona na południo- 
Wy wschód od Smoleńska brzmi: 
»XAomisariat obrony narodowej 
stwierdza, że wielu oficerom brak 
odporności, wywołują oni przez 
Bwe tchórzostwo panikę, rzucają 


ranów, uciekające przed rozzu- 
chwalonym nieprzyjacielem”. 

Takie rzeczy mówi się prostemu 
żołnierzowi, którego ci właśnie o- 
ficerowie prowadzą do boju! 

BERLIN, 16. 8. Raport jedne- 
go z dowódców sowieckich, gene- 
rała Mechlisa, rzuca charaktery- 
styczne światło na objawy zupeł- 
nego rozprzężenia armii sowieckiej. 
Temu zjawisku mają przeciwdzia- 
łać komisarze polityczni, nie doro- 
śli oni jednak do tego zadania. 

W raporcie tym czytamy: 
„Współpracownicy i zastępcy ko- 
misarzy politycznych wałęsają się 
w sztabach, niezmiernie rzadko 
pokazując się wśród żołnierzy, źle 
zwalczają objawy wadliwej orga- 
nizacji, zamieszania, paniki i bra- 
ku dyscypliny oraz zbrodniczej 
nieczujności. Komuniści i komso- 
molcy bynajmniej nie świecą przy- 
kładem w wytrwałości w boju, w 
niedostatecznej mierze podnoszą 
odporność ducha żołnierskiego 
na podszepty panikarzy i dezerte- 
rów”. 


KWATERA GŁÓWNA NA- 
CZELNEGO WODZA. 16. 8. 
Komenda Naczelna Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w 
dniu 15. sierpnia: 


Jak już doniesiono specjalnym 
komunikatem, Odesa otoczona zo- 
stała przez wojska rumuńskie, 
zaś Mikołajów przez niemieckie 
i węgierskie. Na wschód od Bohu 
zajęły zmotoryzowane oddziały 
niemieckie, ścigając bezustannie 
pobitego nieprzyjaciela, ważne 
zagłębie kopalniane Krzywego 
Rogu. 


Na innych odcinkach frontu 
wschodniego walki mają przebieg 
pomyślny. 

W walkach przeciwko angiel- 
skiej żegludze zaopatrzeniowej 
zniszczyła broń lotnicza koło 
wybrzeża Szkocji jeden frachto- 
wiec (5000 t.) i uszkodziła ciężko 
drugi . wielki statek handlowy. 
Inne samoloty bojowe zatopiły z 
konwoju na wschód od Cromer 
i Great Yarmouth 2 statki han- 
dlowe o łącznej pojemności 15.000 


ton, wznieciły pożar dwu parow- 
ców handlowych i uszkodziły 
ciężko dwa dalsze statki handlo- 
we. Inne ataki broni lotniczej 
skierowane były na urządzenia 
portowe na wschodnim wybrzeżu 
Anglji. 

W Afryce północnej trafiły sa- 
moloty bojowe na północ od Sidi 
Barani celnym rzutem bomb 
kontrtorpedowiec brytyjski. 

Podczas ataku silnych niemiec- 
kich formacji lotniczych na lot- 
nisko Ismailia, w nocy na 14. 8. 
wzniecono pożary w hangarach i 
barakach. 

Nad wybrzeżem Kanału strąci- 
ły pościgowce i artylerja prze- 
ciwlotnicza w dniu wczorajszym 
9 brytyjskich samolotów myśliw- 
skich. 

Nieprzyjaciel rzucił ostatniej 
nocy w rozmaitych punktach Nie- 
miec północno-zachodnich i pół- 
nocnych bomby zapalające i wy- 
buchowe. Myśliwce nocne i arty- 
lerja przeciwłotnicza strąciły 10 
atakujących bombowców  angiel- 
skich. 


zniszczyło lotnictwo niemieckie 


BERLIN. 16. 8. Eskadry bojo- 
we lotnictwa niemieckiego opero- 
wały z wynikiem pomyślnym na 
północnym odcinku frontu 
wschodniego również w czwartek, 
1a bm. Obok skutecznych ataków 
na skupienia wojsk, umocnienia 
frontowe i arterje komunikacyj- 
ne, wysadzono w powietrze wiel- 
ki sowiecki skład amunicji. Na 
tym samym odcinku zniszczono 
26 armat i 185 samochodów. Po- 
nadto zestrzelono w czasie walk 
powietrznych 9 samolotów bol- 
szewickich. 

Na innym odcinku frontu bom- 
bardowano również ze skutkiem. 
sowieckie pozycje artylerji i ar- 
tylerji przeciwlotniczej. W cza- 
sie nalotu na jedno z lotnisk so- 
wieckich zniszczono na ziemi 7 
samolotów. Znajdujące się na 
tym lotnisku baraki i koszary 
spłonęły. 

BERLIN. 16. 8. Niemieckie sa- 


roń i zamieniają się w stado ba- |moloty bojowe wspierały dnia 14 


YĆ 


Płonące czołgi sowieckie po nalocie niemieckim. 


bm. na środkowym odcinku fron- 
tu działalność armji lądowej. 
Podjęto szczególnie skuteczne 
ataki na umocnione pozycje 
wojsk sowieckich. W czasie lotu 
nurkowego zbombardowano po- 
zycje artylerji Sowieckiej nisz- 
cząc 8 dział. Atakowano i bom- 
bardowano znienacka skupienia 
kolumn zmotoryzowanych. W 
czasie ataku na kolumnę trans- 
portową spłonęło 60 samochodów 
ciężarowych: Na tym odcinku 
frontu zestrzelono w czasie walk 
powietrznych 4 samoloty sowiec- 
kie. 

BERLIN, 16. 8. Niemieckie sa- 
moloty bojowe zaatakowały na 
południe od Kijowa i obrzuciły 
bombami sowiecki pociąg pancer- 
ny, który spłonął doszczętnie. Jed- 
nocześnie na tym samym odcinku 
zestrzelono 13 sowieckich samo- 
lotów. 

W czasie ataku na flotę sowiec- 
ką koło Odesy uszkodziły samolo- 
ty niemieckie jeden kontrtorpedo- 
wiec sowiecki. 

BERLIN. 16. 8. W czasie da- 
remnych prób bolszewickich za- 
atakowania wojsk niemieckich 
dnia 13. 8. zniszczono na północ- 
nych odcinkach frontu 26 czoł- 
gów sowieckich. W czasie walk 
w dniu 14. 8. rozbito 17 sowiec- 
kich czołgów. Skuteczne kontr- 
ataki wojsk niemieckich unie- 
szkodliwiły 11 sowieckich armat. 

BERLIN. 16. 8. Dnia 14 bm. 
bombardowały niemieckie samo- 
loty bojowe skutecznie arterje 
komunikacyjne na tyłach wojsk 
sewieckich. Celne rzuty bomb 
zniszczyły tory kolejowe i nasypy 
na linii Ładoga — Leningrad — 
Nowogród.  Bombardowanie to 
przyczyniło się do dalszego zaha- 
mowania komunikacji sowieckiej. 


Jednocześnie ostrzeliwały samolo- 
ty niemieckie pociągi z wojskiem i 
sprzętem wojennym niszcząc 7 pa- 
rowozów i tyleż wagonów kolejo- 


wych. 
—A_—— 


Bezskuteczne kontr- 
natarcia 


BERLIN, 16. 8. Na froncie fiń- 
skim starali się bolszewicy wstrzy- 
ma ćkontratakami napór wojsk nie- 
miecko - fińskich. Bolszewików od- 
rzucono, zadając im krwawe straty. 
Jak zaobserwowali żołnierze w pierw- 
szych liniach, komisarze polityczni 
rozstrzeliwali żołnierzy  bolszewic- 
kich, zamierzających się poddać. Ob- 
serwacje te potwierdzili następnie 
wzięci do niewoli jeńcy sowieccy. 

NOWY JORK, 16. 8. Wielką 
sensację wywołał tu artykuł „New 
York Times”, które to pismo 
stwierdza, że Sowiety nie otrzy- 


Piechota przeprawia się przez Dniepr łodziami gumowymi. 


Rok I. 


15 Gm ROZETA ZZOZ A 


FIZJONOMJE LUMINARZY. 


coo 


Litwinow-Finkelstein (drugi z 
lewej) z dostojnymi towarzysza- 
mi Krestinskim, Ungarowem i 
Łunaczarskim. 
———o—— 


Komunikat. włoski 


RZYM, 16. 8. Komunikat włoski 
z piątku brzmi: 

Jednostki broni lotniczej włoskiej 
bombardowały wczoraj z wynikiem 
pomyślnym obozy i składy materia- 
łów pędnych na Cyprze. 

W ciągu nocy zrzuciły samoloty 
nasze bomby ciężkiego kalibru ną 
punkty oparcia na Malcie, trafiając 
w obrane cele, 

W Afryce północnej, na odcinku 
Tobruku, działalność oddziałów wy- 
wiadowczych i artylerii. Broń lotni- 
cza państw osi kontynuowała ze 
skutkiem swe akcje. Trafiono celny- 
mi bombami pozycje obronne i urzą- 
dzenia portowe w Tobruku i Marsa 
Matruk, jak również parowiec 
3000-tonowy na wodach koło Marsą 
Matruk, oraz jeden torpedowiec na 
północ od Sidi Barani. 

Samoloty angielskie dokonały na- 
lotu na Trypolis. 

W Afryce wschodniej zaatakowa= 
ły oddziały jednego z naszych garni- 
zonów na odcinku Gondar podczas 
śmiałej akcji wywiadowczej nieprzy- 
jacielskie formacje; zmuszając je do 
ucieczki. ; 

Lotnictwo angielskie bombardo- 
wało znowu dzielnice mieszkaniowe 
Gondaru. : 

Ubiegłej nocy bombardowały sa- 
moloty angielskie Katanię i Augustę. 
W Katanii jest 3 zabitych i 20 ran- 
nych. Silny ogień artylerii przeciw- 
lotniczej zmusił nieprzyjaciela do 
zrzucenia większej części bomb na 
morze. Jeden samolot zapalił się i ru- 
nął w morze. 


2 


— Do stu piorunów — zaklęliśmy, 
gdy zdaliśmy sobie sprawę, na jakie 
niebezpieczeństwo byliśmy narażeni. 
Zmiarkowaliśmy na samym początku, 
że jesteśmy daleko na przedzie. Gdy 
nieprzyjaciel zjawia się to z lewej, 
to z prawej strony, a również i na 
tyłach skoro w komunikatach 
sił zbrojnych znajdujemy nazwy 
miejscowości, które leżą daleko po- 
za linią frontu, wówczas przeczuwa 
się, że się należy, do grupy bojowej, 
która bezwzględhie prze naprzód, 
wgłąb  nieprzyjacielskich punktów 
oporu. Dokładna znajomość sytuacji 
jest niedostępna dla pojedynczych 
jednostek, a tem bardziej dla poje- 
dynczego żołnierza. Jak długo parli- 
śmy naprzód bez wytchnienia, posu- 
wając się wśród lasów i błota, mo- 
czarów i piasków, depcząc nieprzy- 
jacielowi silnie po piętach, patrole 
wywiadowcze w pierwszej linii, za 
nimi działa szturmowe i czołgi, 
strzelcy na motocyklach, armaty pie- 
choty i działka przeciwpancerne — 
nie myśleliśmy o sytuacji. Znaliśmy 
tylko jedno słowo: „Naprzód“. 

„ Ale potem przyszła chwila, że 
kiedy zlecono nam dla osłony na- 
szej dywizji, zdobyć przez zaskocze- 
nie położone w pobliżu miasto, na- 
potkaliśmy tak siiny opór ze strony 
bolszewików, iż naszymi stosunkowo 


nieznacznymi siłami niczego nie 
wskóraliśmy. Naprzeciw nas stała sil- 
na  artylerja, wywiad stwierdzil 


istnienie umocnień polowych (przy- 
puszczalnie długa pozycja obronna), 
nieprzyjacielska działalność lotnicza 
przybierała wydatnio na sile, a na- 
sze patarole wywiadowcze zauważy- 
ły na drogach dojazdowych nadcią- 
gające kolumny czołgowe i artylerię. 

Dotarliśmy do punktu, którego 
„nieprzyjaciel postanowił bronić do 
upadłego. 

Mimo to nie zawahaliśmy się ani 
na chwilę. 

Skoro uderzenie na lewej flance 
nie mogło być wykonane, polecono 
dywizji atak z przodu. Nieprzyjaciel 
musi być odrzucony za wszelką ce- 
nę, zanim obsadzi nowymi siłami li- 
nie umocnień. 


NA JEDNĄ KARTĘ 


Tak więc dywizja przystąpiła z 
wszystkimi jednostkami — po raz 
pierwszy w tej wojnie — do ata- 
ku piechoty. Wspierana przez czoł- 
gi. odrzuciła zaciekle broniącego się 
nieprzyjaciela i do wieczora tegoż 
dnia posunęła się o 15 km wyła- 
mawszy ważny filar z linji obronnej 
nieprzyjaciela i wdarłszy się klinem 
na jego pole operacyjne. 

Cel ataku osiągnięto. W między- 
czasie sprowadzili bolszewicy nowe 
siły, względnie skoncentrowali w 
„punktach formacyjnych“ odparte je- 
dnostki, tworząc nowe grupy bojo- 
we. 


OŚMIOKROTNA PRZEWAGA 


Z opowiadań jeńców i spostrze- 
żeń lotników, jakoteż na podstawie 
innych źródeł, można było z pewno- 
ścią ustalić, że w pierwszej nocy po 
ataku nieprzyjaciel rozporządza 
ośmiokrotną przewagą liczebną, któ- 


ra później jeszcze się zwiększyła i 
w końcu osiągnęła niemal siłę trzech 
armji. Woroszyłow pojawił się oso- 
biście na linjach sowieckich i za- 
grzewał wojska do boju. Dowódca 
dywizji, która nie wytrzymała na- 
szego ataku, skazany został na 
śmierć. a cały sztab aresztowany, 
a w żołnierzy wmawiano, że siły nie- 
mieckie są słabe, to spadochroniarze, 
bez dostatecznej amunicji i zaopa- 
trzenia, pozbawieni wszelkiej łączno- 
ści, zatem siły, które łatwo można 
zniszczyć, 


CIERŃ W ORGANIŻMIE WROGA 


Może teraz zrozumie się dlaczego 
zacząłem od przekleństwa. Nie prze- 
czuwając, jakie siły nieprzyjaciel 
zgromadził, dokonały nasze pułki 
ataku — a teraz tkwiły w masie nie- 
przyjacielskiej, w samym ogniwie o- 
poru nieprzyjaciela, otoczone w 3/4 
przez dywizje sowieckie, a jak wro- 
ga propaganda twierdzi, ze wszyst- 
kich stron odcięte, w rzeczywistości 
zaś jedną jedyną drogą połączone z 
idącą z tyłu armją, drogą niedosta- 
tecznie tylko zabezpieczoną. Nic nie 
szkodzi! Pułki nasze postanowiły 
czekać, aż nadejdą z tyłu posiłki. 

Rozsypane w cienką linię, bez ja- 
kichkolwiek rezerw, bez wystarcza- 
jącej artylerii, pułki trzymały o- 
siągnięte pozycje, błęboko zagrzebane 
w glinie pól, oszańcowane w nasypie 
kolejowym i na płaskich wierzchoł- 
kach przedpola. Każdy atak nieprzy- 
jaciela został odparty — zniszczone 
czołgi, wśród nich najcięższe ponad 


„GAZETA LWOWSKA“ 


Cierń w ciele wroga 


4 dni dywizji niemieckiej, która wysunęła się za daleko 


(Napisał sprawozdawca wojenny) 


52 ton., załatwione zbliska przez po- 
jedyńczych żołnierzy. 


Cierń tkwił i pozostał w ciele wro- 
ga. Przez 4 dni i 4 noce dywizja — 
skazana na własne siły — wytrwała 
na najdalej wysuniętej placówce. 
Później nadeszły pierwsze posiłki, 
amunicja — położenie normalizowa- 
ło się. Tydzień i dłużej musimy jed- 
nak jeszcze wytrwać, aż stopniowo 
nastąpi zmiana warty. Ci, którzy 
wrócili z gliniastych dołów, zrozu- 
mieli, co przeszli ich ojcowie w woj- 
nie światowej. 


DOBRZE, ŻE NIE WIEDZIELI 


usłyszeli komunikat wojskowy wy- 
szczególniający tak znane miejsco- 
wości, jak Smoleńsk i Mohyłów, — 
jak daleko było to poza nimi! Tam 
gdzie się teraz: ostatecznie likwiduje 
nieprzyjacielt, przeszli przed kilku 
dniami jak huragan. Teraz dopiero 
zrozumieją, jak daleko byli na przo- 
dzie, teraz pojmują, dlaczego tutaj 
tak długo nie mieli odsieczy — oni 
stanowili czoło całego frontu wschod- 
niego, wyprzedzili wszystkich innych, 
a uderzeniem w system obrony nie- 
przyjaciela przedstawili ostrze dłu- 
ta, przeznaczonego do zniszczenia o- 
statniego bastionu bolszewickiego. 
Ostrze wytrzymało. W jakich oko- 


Kiedy nasi żołnierze w tych cięż- | licznościach — to pojęli dopiero z 
kich dniach walki o swobodę działań! czasem. 


Pod znakiem przyjaźni 


japońsko-syjamskiej 


TOKIO. 16. 8. Urzędowo do- 
noszą że Teijo Tsubokami został 
mianowany ambasadorem  japoń- 
skim w Syjamie. Jednocześnie 
podniesiono dotychczasowe kon- 
sulaty do godności poselstw. 

Biuro informacyjne rządu ja- 
pońskiego wyjaśnia, że celem po- 
głębienia tradycyjnej przyjaźni 
między  Japonją a Syjamem, 
rządy obu krajów postanowiły 
mianować ambasadorów. Rzecz- 
nik ministerstwa spraw zagra- 


olijski najlepszą gwarancją 


integralności państwa iureckiego 


Żołnierz anatolijski 


ANKARA. 16. 8. Londyn i Mo- 
skwa wystosowały wspólną notę 
do rządu tureckiego, proponując 
Turcji przyjęcie gwarancji bry- 
tyjskich, zawierającą jednocześ- 
nie rezygnację Sowietów i Anglji 
z cieśniny dardanelskiej. Rząd 
turecki przyjął notę do wiadomo- 
ści, zastrzegł się jednak wobec 
posłów i dziennikarzy tureckich, 
Że nieufność Turcji w sprawie 
planów sowieckich odnośnie Dar- 
daneli nie została rozproszona. 
Czynniki miarodajne podkreślają, 
że deklaracja angło-sowiecka jest 
jednostronna i nie wywrze żad- 
nego wpływu na politykę zagra- 
niczną Turcji. 

Londyn, wracając do swojej 
polityki gwarancyjnej, chciał nie- 
wątpłiwie zatrzeć przykre wraże- 
nie, jakie wywołały w Turcji re- 
welacje niemieckie co do zamia- 
row Rosji Sowieckiej w sprawie 
Dardaneli. 

ANKARA. 16. 8. Gazeta turec- 
ka „Vakit“ sprzeciwia się sta- 
nowczo traktowaniu not rządu 
angielskiego i sowieckiego za 
gwarancje tych państw. „Tego 
rodzaju gwarancje pisze 
dziennik — nie dałyby się pogo- 


„Swiat się kończy“ 


Czerwone wiatry i deszcze w Argentynie 


BUENOS AIRES, 16. 8. Argen- 
tynę nawiedziły katastrofalne burze, 
Charakterystyczne jest przytym, że w 
jednej części kraju panują przykre 
mrozy, w innej zaś niezwykłe upały. 

W rejonie Kordyljerów, na za- 
chodzie Argentyny szaleje od kilku 
tygodni silny wiatr przy temperatu- 
rze poniżej zera. Wskutek tych wa- 
runków atmosferycznych, w granicz- 
nym punkcie kolei  transandyjskiej 
runęła lawina śnieżna, zasypując bu- 
dynek stacyjny w Caracoles, znaj- 
dujący się po chilijskiej stronie gra- 
nicy. Lawina zasypała również 11 
pracowników kolejowych i urzędni- 
ków celnych. Cało z katastrofy wy- 
szły tylko 4 osoby. 

Podczas gdy zachód drży od zim- 
na, w pólnocnych prowincjach Cata- 


marca, San Luis i San Juan wieje 
niezwykle silny wiatr gorący (przez 
Indian zwany „czerwonym wiatrem”) 
niosąc za sobą tumany piasku i wy- 
rządzający poważne szkody. Wiatr 
ten, pędzący z szybkością ok. 200 km. 
na godzinę, łamie słupy telefonicz- 
ne, zrywa dachy z domów oraz ła- 
mie skrzydła wiatraków. Tumany 
czerwonego pyłu opadają grubą war- 
stwą pa pola. Temperatura w tych 
okolicach wynosi ok. 40 stopni po- 
wyżej zera. Ślady tych niezwykłych 
wybryków natury dają się zauważyć 
w stolicy państwa, a nawet w miej- 
sgcowościach oddalonych od centrum 
o przeszło 1.000 kilometrów. W śro- 
dę spadł gwałtowny deszcz barwy 
czerwonej, zostawiając na drogach 
warstwę ceglastego pyłu. 


dzić ani z niepodległością Turcji, 
ani z przekonaniem, że Turcja na 
wypadek konieczności może się 
obronić sama. Najlepszą gwaran- 
cją Turcji są jej „mehmetcika”, 
młodzi chłopi anatolijscy, którzy 
stoją na straży jej granie. Gdyby 
jednak zapewnienia anglo-sowiec- 
kie miały na celu zatarcie przy- 
krego wrażenia, jakie wywołały 
pogłoski o porozumieniu tych 
państw, skierowanym przeciwko 
Turcji, wówczas Ankara przyj- 
muje do wiadomości powyższe 
wyjaśnienia Londynu i Moskwy. 

Dziennik „Yeni Sabah“ daje 
również wyraz przekonaniu, że 
Turcji nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo. Turcja wierzy w szcze- 
rość swych przyjaciół i sprzymie- 
rzeńców i dlatego uważa za zby- 
teczne przyjmowanie jakichkol- 
wiek gwarancji. 


Protest nauczycieli 
bułgarskich 


SOFIA, 16. 8. 600 nauczycieli 
bułgarskich w Macedonii opubliko- 
wało płomienny protest przeciw wy- 
wodom Edena pod adresem  Buł- 


garii. Minister Eden odmawia 
Bułgarii prawa do niedawno 
odzyskanych terenów, zapowiadając 


rewanż po zakończeniu wojny. Pro- 
test nauczycieli, opublikowany na 
pierwszej stronicy dziennika urzę- 
dowego „Vecer”, głosi m. i„ że 600 
osób podpisanych protestuje nietyl- 
ko przeciw oświadczeniu brytyjskie- 
go ministra spraw zagranicznych, 
lecz również przeciw stanowisku par- 
lamentu brytyjskiego, który przyjął 
wynurzenia Edena do wiadomości. — 
„„Panowanie Serbów w Macedonii — 
czytamy w proteście — - było pasmem 
przemocy i tyranii”. Nauczyciele 
bułgarscy protestują dalej „przeciw 
polityce Anglii, podającej się za bo- 
jowniczkę praw narodów małych i 
uciśnionych, w rzeczywistośi zaś pra- 
cowała ona nad uczynieniem bojo- 
wych Bułgarów niewolnikami. 

W końcu nauczyciele dają wyraz 
przekonaniu, że Anglicy powodują 
się tylko złośliwością, na skutek swej 
zupełnej bezradności. 


nicznych w Tokio zakomuniko- 
wał, że Syjam jest jedynym pań- 
stwem niepodległym na Pacyfiku 
ioddawna utrzymuje przyjazne 
stosunki z Japonją. Jak wiadomo, 
stosunki te pogłębiły się w ostat- 
nich latach, i to zarówno pod 
względem politycznym jak i go- 
spr odarczym. 

VICHY, 16. 8. Wedle doniesienia 
francuskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych, rząd japoński wyraził 
życzenie wydelegowania do Indochin 
wysokiego urzędnika w randze am- 
basadora, celem kontrolowania wszel- 
kich spraw, związanych ze stacjono- 
waniem wojsk japońskich w Indochi- 
nach. Przedstawiciel Japonii ma po- 
siadać podobne pełnomocnictwa co 
Matsuhya, któremu, na podstawie 
francusko - japońskiej umowy z 30. 
sierpnia 1940, powierzono Specjalną 
misję w Indochinach. Rząd francuski 
zastosował się do życzenia  japoń- 
skiego, które odpowiada polityce po- 
rozumienia między Japonią i Fran- 
cją. 

Baron Hiranuma 


padł ofiarą zamachu 

TOKIO, 16. 8. W czwartek został 
ranny w czasie zamachu minister bez 
teki baron Hiranuma, który był w 
drugim gabinecie Konoye ministrem 
spraw wewnętrznych. Sprawca za- 
machu wdarł się przemocą do miesz- 
kania ministra i zranił go wystrza- 
łem rewolwerowym w kark. Nazywa 
się on Nachiko Nisziyama i pocho- 
dzi z wioski Nakawa koło Szimono- 
seki. Sprawcę zaaresztowano wkrót- 
ce po dokonaniu zamachu. Motywy 
zbrodni nieznane. 


16-go sierpnia 1941. 


„Krew za. krew“ 


MADRYT, 16. 8. Prasa madrycka 
zamieszcza na naczelnych miejscach 
wiadomości o przyjęciu ochotniczej 
„Błękitnej Dywizji* hiszpańskiej do 
jednego z obozów ćwiczebnych w 
Niemczech. Gazeta „Ya“ pisze: 
„Krew za krew, przyjaźń za przy» 
jaźń“ i przypomina czasy, kiedy nie- 
miecki legion „Condor* walczył ra- 
mię przy ramieniu z żołnierzami 
hiszpańskimi przeciw wspólnemu 
czerwonemu wrogowi. Obecnie jed- 
hak — pisze dziennik — walka roz- 
grywa się na własnym terytorium 
wroga. Legiony hiszpańskie wraz 
z wojskami niemieckimi walczą obe- 
enie po raz drugi przeciw bolszewiz- 
mowi, zmierzającemu do zalewu eu- 
ropejskiej cywilizacji i jej zniszcze: 
nia“. 

Gazety Falangi „ABC“ i „Arriba“ 
w ten sposób określają nastroje w 
Hiszpanii: „Hiszpania jest dumna ze 
swoich żołnierzy i pokłada w nich 
i ich dzielnych sprzymierzeńcach pel- 
ne zaufanie, kierując spojrzenia na 
pola Europy wschodniej, gdzie jej 
synowie, połączywszy się z najlep- 
szymi żołnierzami świata, okrywają 
się na nowo chwałą”. 


Skazanie towarzysza 


Beli Kuna 

BUDAPESZT, 16. 8. Władze wę- 
gierskie aresztowały po zajęciu po- 
łudniowych obszarów Węgier szereg 
prowodyrów komunistycznych, któ- 
rzy w roku 1919 terroryzowali naród 
węgierski do spółki z Bela Kunem, 
a po zwycięstwie kontrrewolucji u- 
ciekli do południowej Jugosławii. 
Sąd wojenny w Keczkemet skazał o- 
becnie ma 15 lat więzienia byłego 
członka komunistycznej grupy terro- 
rystów. Z zeznań świadków wynika, 
że skazany ma na sumieniu życie 
szeregu obywateli węgierskich, któ- 
rych na jego polecenie zamordowano. 


Kobiecy bataljon 

„ochotniczy w Estonji 

HELSINKI, 16. 8. Sytuacja Estoń- 
czyków staje się coraz rozpaczliwsza. 
Radio sowieckie w Rewelu ogłosiło o 
stworzeniu estońskiego „ochotnicze- 
go“ legionu kobiecego i wezwało 
„wszystkie Estonki przekonane o ko- 
nieczności utrzymania pokoju w ich 
ojczyźnie“ do „ochotniczego“ wstępo- 
wania w szeregi legionu. 


Zderzenie w powietrzu 
SZTOKHOLM, 16. 8. W Szwecji 
zdarzyła się katastrofa samolotowa, 
która pociągnęła za sobą trzy ofiary 
śmiertelne. Dwa samoloty wojskowe 
zderzyły się w powietrzu i runęły 
na ziemię. Pilot jednego z samolo- 
tów próbował lądować przymusowo 
na wodzie i zabił się przy tym, jego 
towarzysz wyszedł bez szwanku. Za- 
łoga drugiego samolotu, który na- 
tychmiast runął, została zabita. 


Tego nie przewidzieli 
Nieprzyjemne następstwa niezręcznej propagandy 


NEW YORK, 16. 2. W USA. po- 
jawiają się obecnie głosy, przestrze- 
gające przed następstwami ofensywy 
prasowej na nastroje północno-ame- 
rykańskie. 

W artykule wstępnym krytykuje 
„New Daily Mirror” wytwarzanie 
sztucznego optymizmu przez prasę 
i radio, odnośnie przebiegu działań 
wojennych. Dziennik cytuje nagłów- 
ki z „New York Times” od 25 czerw- 
ca do 11 sierpnia — bez wyjątku dla 
Sowietów korzystne i dodaje, że po- 
konanie wojsk sowieckich może po- 
ciągnąć za sobą podważenie moral- 
ności w USA. Zaślepienie i prze- 
świadczenie, że zostało się oszukanym, 
nasuwają wnioski, że Hitlera już nie 
nie powstrzyma. Od prezydenta po- 
cząwszy w dół, muszą się wszyscy — 
prawdę powiedziawszy — starać o 
usunięcie wszelkich marzeń. 

NOWY YORK, 16. 8. Jak podaje 
gazeta „New York Times” z Hamil- 
ton (Bermudy), parłament tych 
wysp rozważał na posiedzeniu taj- 
nym sprawę odwołania gubernatora 


wojskowego i powołania na jego 
miejsce gubernatora cywilnego. Pra- 
sie zakomunikowano projekt uchwa- 
ły, w której wzywa się rząd brytyj- 
ski do zachowania przynajmniej po- 
zorów brytyjskiej kontroli militarnej 
nad Bermudami. Ludność Bermudów 
obawia się bowiem, że w wyniku u- 
rządzenia na wyspie baz amerykań- 
skich zostanie zagrożona niepodle- 
głość Bermudów. 


Popularny lotnik 


angielski w niewoli 


BERLIN, 16. 8. Radio angielskie 
podało dnia 12. 8. wiadomość o za- 
ginięciu jednego z najlepszych lotni- 
ków angielskich, mianowicie płk. 
Douglas Robert Badera, którego sa- 
molot został zestrzelony nad Kana- 
łem. Pilot wyskoczył ze spadochro- 
nem i dostał się do niewoli niemiec- 
kiej. Pułkownik Bader posiada naj- 
wyższe odznaczenia i uchodzi za naj- 
popularniejszego oficera lotnictwa 
brytyjskiego. 


16-go sierpnia 1941. 


„GAZETA LWOWSKA" 


WOLNA TR LENA TRYBUNA 


Zydzi a my 


Za treść tej rubryki, w któ- | kowego. 


ostatnich latach 


rej ukazują się listy czytelni- R nazwą tą żonglowali 


ków „Gazety Lwowskiej” 


re. żydzi 


rosyjscy. Żydzi wyczuli, 


dakcja nie ponosi odpowiedzial- | czem się stać może socjalizm w 
ności. Anonimy idą do kosza. |ich rękach i dlatego z całą za- 


Żyjemy w czasach przełomo- 
Wych. Jednym z takich przeło- 
mów jest rozpoczęta przez Niem- 
CY walka ze światowym żydost- 
wem. Walka ta nabiera olbrzy- 
miego znaczenia dla wszystkich 
narodów, a szczególnie dla nas, 
£dyż należy się spodziewać 
że kwestja żydowska także w Ga- 
ieji za przykładem stosunków w 
4 okręgach Gub. Gen. zacznie 
Wkraczać na zupełnie nowe tory. 

Od roku 1900 sprawa żydów 
Polskich była ciągle poruszana i 
omawiana, jednak nigdy nie do- 
szło do zrealizowania postulatu 
wyodrębnienia żydostwa, gdyż 


każdą akcję paraliżowały głęboko P 


sięgające wpływy żydowskie 
dopiero wkroczenie armji nie- 
mieckiej i wydanie odpowiednich 
Zurządzeń zaczęło regulować u- 
dział żydostwa w życiu społe- 
czeństwa polskiego. Dlatego też 
nie od rzeczy będzie wyjaśnić 
społeczeństwu polskiemu, że nor- 
Mowanie wybujałego udziału ży- 
dostwa w życiu polskim nie jest 
Spowodowane wypadkami wojen- 
nymi, a tylko normalnym obja- 
wem samoobrony; takie same za- 
Tządzenia były pożądane dla sze- 
rokiego ogółu społeczeństwa pol- 
skiego, a nie były wprowadzone 
w życie tylko dzięki paraliżują- 
cym wpływom żydowskim pod 
szumną nazwą liberalizmu pol- 
skiego. Jakkolwiek Polacy zasad- 
niczo nie cierpią żydów, to jed- 
nak nie mogli zdobyć się na gest 
stanowczy. 

Dziś, gdy po dwuletnim prawie 
doświadczeniu rządów bolszewie- 
kich przekonaliśmy się kim są 
żydzi i jak dalego 
wpływy, może nareszcie otworzą 
się Polakom oczy na straszne to 
niebezpieczeństwo dla Polaków. 

Niejednokrotnie w czasie na- 
jazdu bolszewickiego słyszało się 
Pytanie. — Jakto? — żydzi, któ- 
rzy trzymają w swych rękach ka» 
pitał całego świata, tak doskona- 
le mogli przystosować się do ko- 
muny? 

Wyjaśnienie bardzo proste. 
Przecież żydzi również szeroko 
lenęli do 


i 


jadłością, właściwą ich rasie, 
masowo rzucili się na socjalizm. 
Dali mu doktrynę, poparcie ma- 
terjalne, prasę i reklamę. Ale nie 
darmo. 

Wzamian wnieśli 
pewne pierwiastki 
wiastki rasowe, 


do niego 
własne, pier- 
które właśnie 


»|spowodowały zwyrodnienia war- 


tości moralnych. Przedewszyst- 
kim wnieśli do socjalizmu ducha 
materjalizmu i to tak bezprzy- 
kładnego w swym wyzysku, jaki 
obecnie widzimy w sowieckim 
systemie. 

Drugie, co żydzi wnieśli — to 
ducha nienawiści, jako podsta- 
wową cechę całej propagandy. 
ierwiastek zemsty, tarć społecz- 
nych i przeciwieństwo interesów 
pracodawców z jednej, a robotni- 
ków z drugiej strony. Ta właś- 
nie walka klas okazała się genjal- 

nym środkiem do rozsadzania 
społeczeństw. Było to jakgdyby 
zarzewie do rozpalenia tej iskier- 
ki zła, która jednak tkwi w du- 
szach bardzo wielu ludzi. 

Na przykładzie sowieckim wi- 
dzimy, jak ze zwalczania się na- 
wzajem można zrobić system. 
Zwalcza się wszystko i wszyst- 
kich, kto nie należy do sekty. Ale 
zapomnieli o jednem, że niena- 
wiść nigdy nie jest twórczą, 
gdyż każda twórczość musi być 
poczęta w miłości. Do tego zaś 
żydzi są niezdolni. 

Wreszcie trzecim elementem, 
który żydzi wnieśli do socjaliz- 
mu polskiego — to oszustwo. Ży- 
dzi są genjuszami w oszustwie. 
Umieją z religji sprawiedliwości 
społecznej zrobić brudny „ge- 
szeft' i największe oszustwo, jak 


sięgają ich |to widzimy obecnie w Rosji. 


Te właśnie rdzenne rysy duszy 


żydowskiej umieli żydzi na- 
rzucić socjalizmowi rosyjskiemu. 
W stosunku zaś do  społe- 


czeństw aryjskich cechuje żydów 


bezwzględny cyniczny materja- 
lizm, duch nienawiści i genjusz 
oszustwa. Tkwi w nich jakaś nie- 
pojęta siła i zdolność rozkładania 
wartości moralnych innych ras. 
Jest to siła złowroga i zabójcza. 
Tym bardziej zabójcza, że dla 
samych żydów, dla ich „idealiz- 
mu“, zupełnie nieszkodliwa. Za- 
bójcza tylko dla innych. 

Jest jeszcze inna charaktery- 
styczna rzecz, że podnoszenie ży- 
dostwa na wyższy poziom kultu- 
ry nietylko, wbrew przewidywa- 
niom teoretyków, nie osłabia tej 
siły, ale przeciwnie, potęguje ją. 
Inteligent żydowski jest stokroć 
groźniejszym rozsiewcą rozkładu, 
sf chałaciarz, robotnik żydow- 
ski. 

Narody skazane na współżycie 
z żydami stają przed dylematem: 
albo zachować swą odrębność ra- 
sy, ducha narodowego, Świat 
idei, uczuć, sił twórczych i form 
bytu, albo ulec skażeniu ducha 
i utracić indywidualność rasową, 
to jest przestać być sobą. 

Między światem aryjskim, a za- 
tem i polskim, a światem żydow- 
skim są niezgłębione przepaści 
duchowe. To co w nas jest naj- 
lepszego, dla żydów jest zarówno 
nienawistne jak i śmieszne. 

Żydom imponuje tylko siła 
twarda i bezwzględna. Żydzi nie- 
nawidzą np. Niemców, lecz Niem- 
cy im imponują i marzeniem ich 
jest, mieć siłę Niemców. Często- 
kroć słyszało się w Polsce twier- 
dzenie, że żydzi asymilowali się 
szczególniej w Galicji.4Otóż przy- 
stosowanie się żydów do polsko- 
Ści było i jest czysto zewnętrzne. 
Robią to zresztą doskonale z wła- 
Ściwym swej rasie tupetem. Na- 
tomiast Polacy, jak wszyscy aryj- 
czycy, ulegają żydom wewnętrz- 
nie i to jest groźniejsze. 

Rozpoczęte realizowanie wyda- 
nych zarządzeń niemieckich musi 
być doprowadzone do końca. Od 
dżumy moralnej żydostwa społe- 
czeństwo połskie musi odgrodzić 
się murem chińskim. 

Wujot. 


0 godz. 10 wieczór trzeba być w domu 


Na mieście pojawiło się zarzą” 
dzenie prezydenta miasta p. Ku- 


socjalizmu w Polsce, |jatha, zabraniające żydom prze- 


jak lgną do socjalizmu całego |bywać na ulicach po godz. 20. 


świata. Po okresie soc 
utopijnego z Marksem, Kautskym 
i innymi menerami, rozpoczął si 
okres t. zwanego socjalizmu nau- 


SZCZOTKĄ RYŻOWĄ 
Słalin i jego portret 


Przed swoim portreciskiem, 
Co wisi w urzędzie 
Stanął Stalin i spytał: 
= No, co z nami będzie ? 
Wyniki walk na froncie 
cale mnie nie cieszą! 
= Nie — rzekł portret — mnie 
Ay: zdejmą, 
le powieszą... 
* 


Rozmowa polityczna... 
Usiedli w pa 


Z długiemi b 
Pierwszy ski 


rku trzej starsi żydzi 
rody, (Pewnie chasydzi!) 


lerował na dół wzrok 
swój 


d skrobiąc brodę, wzdychał: Uj, uj! 
rugi popatrzył Smutnie na gaj 

I zadumany Skrzeczął: Aj, aj! 

<A na to trzeci, zgeniewnem obliczem 

-, towarzyszy powiedział tak: 
rzestańcie mówić o polityce, 

Bo mnie koło was tu trafi szlak!... 

Eugeniusz Kol. 


jalizmu | Zakaz ten obowiązuje pozostałą 


ludność, z wyjątkiem Niemców, 


€ | dopiero od godz. 22. Wszelkiego 


rodzaju lokale rozrywkowe mogą 
być otwarte do godz. 23. 

Za nieprzestrzeganie powyż- 
szego zarządzenia grozi grzywna 


ST. J. GRZYCKI 


Czerwone goździki 


Bo to się zwykle tak zaczyna... 

Właśnie w tym miejscu, pod 
poźółkłą dzwonnicą kościoła 
Bernardynów, w deszczowe po- 
południe, u starej kwiaciarki, ku- 
pił jej wiązankę goździków. Dla- 
czego to zrobił — czy dla jej du- 
żych czarnych oczu, czy dla jej 
pajęczych rąk — nie wiedział. 
Dość, że kupił. 

„Może więcej nikt z przechod- 
niów, prócz mnie, nie zauważył 
tego. Wszyscy okryci baldachi- 
mami parasoli, wszyscy zajęci 
własnym życiem wplecionym w 
tętno wielkiego miasta. 

Przez chwilę, przetrzymując 
kwiaty zroszone deszczem, w rę- 
ku, zawahał się, spojrzał w prze- 
paść jej oczu przysłoniętych pa- 
rawanem długich czarnych rzęs, 
spoważniał i... o dziwo, poszli da- 
lej. Ona miała około lat czterna- 
stu, on był może nieco starszy. 

Promieniał szczęściem, duma 


do 5000 rubli lub areszt do 3 
miesięcy. 


Kolejowy ruch pasażerski 
jeszcze wstrzymany 


Na zapytanie czytelników Wy 
jaśniamy, że według zasiągnię- 
tych przez nas informacji, kole- 
jowy ruch pasażerski poza Gali- 
cję jest dla ludności cywilnej na- 
dal całkowicie wstrzymany. 


e Mierala jego piersi. 
biada, alabastrowa: 

Rozmowa potoczyła się dalej, 
a słowa mieszały się z szumem 
padającego deszczu i brzękiem 
rynien. Mówili o kwiatach, o po- 
godzie, o wycieczkach za miasto, 
znowu o kwiatach, a nawet on 
nieco śmielszy — zanucił jej: 
Ach zejdź do gondoli... Galla, a 
pctym: Na ust koralu... 

Nie śmiałem się. W każdym 
wydaniu i w każdym wy- 
konaniu — ta piosenka potrafi 
zrobić swoje. I nie dziwiłem się, 
widząc tę młodą parę zgodnie 
trzymającą krok, nie uważającą 
na wodę strumyczkiem spływają- 
cą z chodników. 

..na ust koralu.. 
doli... 

Ale zbliżyła się chwila rozsta- 
nia w bramie kamienicy. Wręczył 
jej kwiaty. 

Kwiaty powiedzcież jej... 

Nie przyjęła i nie wyriągając 
nawet ku niemu drobnej rączki 
znikła w półmroku klatki schodo- 
wej. 


Ona była 


. zejdź do gon- 


Pozostał sam, zmieszany — 


B. SŁOWIAŃSKI 


We Lwowie przed 169 laty 


Zajęcie Galicji wojskami niemie- jtanych z orężem w ręku; uwolnienie 
ckiemi, węgierskiemi i słowackiemi o- wszystkich poddanych od podatków 
raz uroczyste przejęcie władzy nad | na 6 lat, a osiadłych w nowym kraju 
Galicją przez Gubernatora General- | rzemieślników i fabrykantów bez 
nego Franka w dniu 1 sierpnia, ży- | względu na narodowość i wyznanie 
wo przypominają historyczne fakty, (cuiucumque nationis i religions) na 
które rozegrały się na terenie Gali-|10 lat; wyznaczyć termin, do które- 
cji, a specjalnie w stolicy jej, Liwo-|go żydzi mają oddać karczmy, szyn- 
wie, przed 169 laty. ki i arendy w inne ręce; sól ma być 

W pierwszych dniach czerwca sprzedawana po bardzo niskich ce- 
1772 r. austriackie wojska pod do-|nach; na stanowiska urzędników i 
wództwem jenerałów Hadeka i Ester- | naczelników obwodowych wybierać 
hazy'ego przez Karpaty wmaszero- |ludzi sumiennych z Czech, Szląska 
wały na terytorium Galicji, żeby o-|i Węgier, mówiących po słowacku itd. 
kupować ten kraj i przyłączyć do| Wreszcie patentem cesarskim z 
Austrii. Podczas gdy generał Ester- | dnia 11. września 1772 przyjęto ofi- 
hazy przeprowadzał okupację wzdłuż |cjalnie Królestwo: Galicji i Lodome- 
Karpat, na linii Sambor — Stryj —|rii w posiadanie i mianowano Anto- 
Stanisławów — Kołomyja, wojska |niego „grafa“ Pergen'a gubernato- 
generała Hadeka wyruszyły na|rem z siedzibą we Lwowie. Ww pierw- 
Lwów i już 4 czerwca 1772 stanęły szej połowie miesiąca września no- 
obozem. na błoniach wsi Skryłowa.|wy gubernator zawitał do Lwowa, 
Wkrótce ogłosił generał Hadek „de- przyjęty z przepisanym ceremonia- 
klarację cesarską“ tej treści: łem. O przyjeździe gubernatora nie- 

„Ponieważ Najjs. Cesarz Imć. re- | znany po imieniu autor listu do bełz- 
zolwował się przy oblokowaniu woj- | kiego kasztelana Kuropatnickiego pi- 
ska kraj Polski (należący do Pań- {sze między innymi co następuje: 
stwa Polskiego — uw. autora) przy- W poniedziałek (14. września) 
jąć i wziąć w swoją protekcję, za- |stanął tutaj (we Lwowie) minister 
czem mocą tegoż łaskawego umysłu | cesarski (graf Pergen) i nazajutrz, 
mnie, generalnemu komendantowi | jak dzień, zaraz kazał przybijać ce- 
przy wkroczeniu wojska cesarskiego |sarskie uniwersały po wszystkich 
każdemu zosobna wiadomo rozkazał | bramach. Posłał minister do miesz- 
uczynić, aby nikt z obywateli jakiej- |czan, aby przysięgali na poddaństwo 
kolwiek godności kondycji swojej nie | cesarzowi, miasto jednak zaczęło się 
wyzuwał się ani oddalił się, ale jak |ekskuzować; jesteśmy najniższe sta- 
przedtem, tak i teraz przy godności, |ny i należałoby zaczynać od JW. Pa- 
urzędzie, funkcji,  professji swojej |nów szlachty, urzędników, a naten- 
zostawał i publikować mającej się tej |czas i my, zapatrzywszy się na star- 
dyspozycji jako najpilniej zadość u-|sze głowy, wzbraniać się na poddań= 
czynił.  Poczem wszyscy obywatele | stwo cesarzowej  przysiądź nie bẹ- 
wszystkie bezpieczeństwa, protekcja, | dziemy. Sam minister tę ich ekskuzę 
tak jak inni poddani w państwach |za sprawiedliwą osądził, że od wyż- 
dziedzicznych J. C. Mości, spodzie- | szego stanu ludzi początek trzeba 
wać się mają. Którą to niniejsza dy- | zrobić, dał im więc pokój. Miasto po- 
spozycja cesarza Imci, aby po mia- | dało suplikę ministrowi, w ten spo- 
stach, miasteczkach, wsiach obwiesz- | sób, aby żydom zabroniono wszyst- 
czona i publikowana była obywate- | kich handlów, ponieważ oni nam 
lom, przez mających zwierzchność, |wszystkie poodbierali zyski. Jeżeli 
i onej zadosyć się stała zaleca się. |nie znajdziemy litości w prośbie na- 
Dlaczego gdyby kto z poddanych wy- |szej, gotowi jesteśmy domy nasze 
prowadzający się z krain przez woj- |odstąpić i pójść stąd. Z Panem Bo- 
skowych był spotkany, naówczas do | giem, replikował minister, nie jesteś- 
swego domu i pomieszkania wrócony |cie nam bardzo potrzebni. Dnia 3. 
będzie. Dan w Preszowie w kwaterze | października, w sobotę rano, posłał 
generalnej dnia 10 Junii 1772 August |do Imci księdza oficjała, aby była 
Graf Hadek“. wszelka gotowość w kościele kate- 

Cesarz austriacki Józef II, wten-|dralnym, żeby teatrum zrobiono, że- 
czas korregent cesarzowej Marii Te-|by ze wszystkich klasztorów księża 
resy, ułożył instrukcję p. t. Aller-|byli przytomni i żeby wszyscy 
höchste Resolutionspunkte wom 26. | biskupi, kanonicy przygotowali się 
August 1772 dla desygnowanego gub. |do przyjęcia ministra, osobę Cesar- 
Galicji Antoniego hr. Pergena. ską Naj. Pana Józefa II cesarza. Ta- 

Wspomiana instrukcja polecała |ka ceremonia odbyła się w niedzielę 
pierwszemu gubernatorowi  „Króle- | rano. Wszystkie armaty wyprowa- 
stwa Galicji i Lodemerii* przyśpie- | dzono na wały, ulice zielem posypa- 
szyć swoją podróż do Galicji i jak|no, grenadyrowie ustrojeni uszyko- 
najprędzej wydać rozporządzenie, |wali się we dwa rzędy, począwszy od 
między innymi w tych sprawach. |kamienicy J. O. księcia wojewody 
Wyznawcy kościoła greckiego i dys- | bracławskiego aż do samego ołtarza 
sydenci nie będą niepokojeni w wy- | wielkiego katedralnego. Cechy z cho- 
konywaniu (in libero exercitio) swe- | rągwiami stały około ratusza. 
go kultu; ogłosić amnestję dla schwy- „Minister wyszedł od siebie bogar 
to ubrany, z wielką paradą przy od- 
głosie armat i ręcznej strzelby, z ka- 
peli hukiem szedł do kościoła. X. Su- 
fragan z biskupem Bakońskim i ze 
wszystkiemi kanonikami czekali go 
przy drzwiach. X. Sufragan naj- 
pierw dał mu krzyż pocałować, po- 
kropił go święconą wodą, potem 
wzięli go pod ręce z biskupem Ba- 
końskim i prowadzili na  teatrum. 
Księża ze wszystkich klasztorów rzę- 
dami, a najwięcej było Jezuitów. Bi- 
skup miał mowę, witając ministra 
w osobie Cesarskiej, potem Jezuita 
miał mowę po łacinie. Potem śpiewa- 
no Te Deum laudamus.. Ludzie wszy- 
scy, pospólstwo, które stało w ryn- 
ku wołało z żołnierzami: Wiwat Ma- 
ria Teresa Cesarzowa i Józef II pan 
nasz! Ustawicznie przytem bito z ar- 
mat i ręcznej strzelby, a kapela bar- 
dzo pięknie przygrywała. Po skoń- 
czonej ceremonii poszedł minister ze 
wszystkimi biskupami i kanonikami 
do Hadeka. Minister daje w ten 
czwartek bal, ponieważ są to imieni- 
ny Cesarzowej i wielką oświadcza 
wdzięczność tym, którzy z nim tę 
uroczystość będą obchodzili. Ma to 
by ćjakiś bal prawdziwy.» 


darł ze zdenerwowania na drobne 
strzępy kupione goździki, spojrzał 
w otchłań kamienicy — sądząc, że 
wróci... Nie wróciła, więc odszedł. 

Rozpacz i rezygnacja zachmu- 
rzyły jego młodą twarz. Tragedja 
deszczowego dnia kroplami spły- 
wała z ceratowego daszka gimna- 
zjalnej czapeczki, a jednak wsia- 
dając do tramwaju razem ze mną, 
szybko zmienił się. Zmienił się jak 
kameleon  przeskakujący z liścia 
na konar drzewa. Stał się innym. 
Znowu promieniał szczęściem, zno- 
wu duma rozpierała jego studen- 
cką klatkę piersiową. 

I właśnie w tym samym miej- 
scu pod kościołem Bernardynów 
wcisnął się do czerwonego pudła 
tramwaju radiowy głos jakiegoś 
śpiewaka grzmiący tragiczną-arię 
Leoncavalla: Śmiej się, pajacu... 

Uśmiechnął się on i uśmiechną- 
łem się ja. Całkiem przypadkowo 
stałem się powiernikiem jego my- 
Śli, jego myśli młodych nie zahar- 
towanych na ciosy życia uderzają- 
ce znienacka z zewnątrz, 

Śmiej się, pajacu... 


A 


„GAZETA LWOWSKA" 


16-go sierpnia 1941. 


„«-.0a joj, nasz iwi gród wraca do formy!“ 


(Reportaż z lwowskiej ulicy) 


zda oporu, leży w gruzach lub nosi |jae się jedynie do wymalowania ja- 


We Lwowie i okolicy ba- 
wił niedawno korespondent 
agencji „Polskie Wiadomo- 
ści Prasowe” z Krakowa. — 
Oto jego spostrzeżenia — 
spostrzeżenia _„nietutejsze- 
go”. 

Z wzniesienia szosy, wiodącej 
z Winnik do Lwowa spoglądamy na 
stolicę Galicji. Przed naszymi oczy- 
ma rozwija się piękna panorama 
miasta z wybijającymi się na czoło 
imponującymi gmachami. Przybywa- 
my właśnie z Tarnopola, leżącego 
na wschód od Lwowa, mając jeszcze 
żywo w pamięci obrazy, wyciśnięte 
przez widmo wojny w poszczegól- 
nych miejscowościach i spotkane na 
naszej drodze. 

Wiele miejscowości, które bolsze- 


widoczne ślady zniszczenia. Na dro- 
gach i szosach zalegają sowieckie 
czołgi i tankietki bojowe, działa, cią- 
gniki i samochody transportowe. 
W pewnym miejscu natrafiamy na 
pociąg towarowy, wytrącony siłą 
wybuchu niemieckiej bomby z szyn 
i leżący bezładnie na nasypie kole- 
jowym. Na parowozie widoczne jest 
godło państwa sowieckiego w posta- 
ci młota i sierpa, ale z tabliczki u- 
mieszczonej na kotle przekonywamy 
się o jego niemieckim pochodzeniu. 
Na zewnętrznej powłoce kotła pozo- 
stały nienaruszone polskie znaki. 
Spostrzegamy przy tej okazji, że o- 
statnią kontrolę kotłową i wodną 
przeprowadzono z końcem 1938 roku. 
Od tego czasu bolszewicy nie inte- 


sno-czerwoną farbą wielkich rozmia- 
rów znaku sierpa i młota. 

W podobnym stanie zaniedbania 
znajdowały się połacie ziemi we 
wsiach, na których terenie bolszewi- 
kom udało się zaprowadzić system 
kołchozów. Ale rolnicy nie opuszcza- 
ja rąk, widzimy ich na polach, zaję- 
tych pracą przy sprzęcie zbóż. Wy- 
płoszone zgiełkiem wojennym bocia- 
ny powróciły do swych pieleszy i 
jakby nie wiedząc o minionych 
dniach grozy z powagą spacerują po 
łąkach. „W tym roku mamy dobre 
zbiory“ — powiadaią wieśniacy. 

W dalszym ciągu naszej podróży 
mijaliśmy liczne ślady działań wo- 
jennych, lecz opodal zniszczonych 
czołgów, zalegających marne drogi, 


i robotników, pracujących nad przy- 
wróceniem ich do należytego stanu. 


Samochód nasz mknie szybko i 
już jesteśmy u bram Lwowa. Prze- 
jeżdżamy ulicą Łyczakowską i nie- 
bawem znajdujemy się w śródmie- 
ściu. Na ulicy „koncertuje” czterech 
muzykantów. Do naszych uszu pły- 
ną tony dawno znanej melodii, po- 
święconej właśnie tej  „sławnej” 
lwowskiej ulicy. Iwowianie wymy- 
Ślili już nawet inną nazwę dla ulicy 
Łyczakowskiej. Tą drogą bolszewi- 
cy wkroczyli do miasta i tą samą 
ulicą uciekli w dzikim popłochu. — 
Dlatego też Iwowianie nazywają ją 
również ulicą „Dawaj nazad”. Słowa 
te bowiem były chętnie używane 
przez bolszewików gdy przy różnych 
okolicznościach rozpędzali zbiegowi- 
ska. 

Jest niedziela. Środkiem ulicy cią- 
gnie procesja. Nad głowami powie- 
wają stare kościelne chorągwie. W 


białych strojach niosąc ciężkie fare- 
trony z podobiznami świętych, a za 
nimi podąża tłum wiernych. Orszak 
ten stale rośnie, powiększa się... W tej 
chwili procesja przechodzi obok wię- 
zienia, zwanego przez lwowian „Bry- 
gidkami”, którego zgliszcza sterczą 
groźnie ku niebu. Jest to naprawdę 
symboliczny kontrast. 

Tymczasenf życie płynie nowym 
torem, przynosząc z sobą ulgę tym, 
którzy jeszcze przed kilku tygodnia- 
mi żyli pod pręgierzem sowieckiego 
ucisku, w ustawicznym i panicznym 
strachu o los własny i swoich naj- 
bliższych. Z dnia na dzień miasto 
powraca do normalnego życia, do 
pracy, otrząsając się z bolszewickie- 
go pyłu. Mieszkańcy przebiegają uli- 
ce, dzielą się nowymi wiadomościa- 
mi i wrażeniami a w swej typowo 
lwowskiej gwarze — mówią: „Ta 


wicy starali się przeistoczyć w gnia- | resowali się jego stanem, ogranicza- | widzieliśmy sunące walce szosowe! środku pochodu kroczą dziewczęta w | joj — nasz lwi gród wraca do formy”. 
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REDAKTOR PRZYJMUJE OD 17—18. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA. 
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